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RELIGJ A. 


Jeszcze 0' Trzech Królach, 


Dnia 6 Stycznia przypada. Uroczy- 
stość, którą, wy; kochani Bracia. nazy- 
wacie Świętem Trzech Króli. Nie my- 
śleię jednakowoż, aby w tym dniu Ko- 
ściół nasz,$. Katolicki tylko tych trzech 
Króli pamiątkę obchodził, bo tem dzień 
jest zbiorem aż trzech „ważnych, a dla 
nas drogich chwil w życiu naszego’ Zba- 
wiciela. W nim bowiem za pizewodni- 
ctwem gwiazdy przybyli ze wschodu 
Trzej Mędrey, którzy zarazem byli na- 
'cżelnikami, czyli krołami swych poko- 
deń, i w szopce Betleetskiej Pahu ño- 
wo, narodzónemu złożyli dary); aT 
tym dniu, chociaż nie wW tym sańtytn 
roku “odebrat Jezus Chrystus chrzest w 
Jordanić od Jana Chrzciciela, i zara- 
zem świadectwo swego” Bóstwa, „gdyż 
głos z Nieba dał. się słyszeć: cien ti 
jest syn: mój najinilszy w którym mi 
się upodobało, ' i Dutb''Ś| unosił: się! hw 
kształcie gołębicy' nad głowa jego; =+ 
w tym” dniu uczynił Pan Jezus pier- 
wszy ‘cud w Kanie! Galilejskićj! przez 
przemienienie wody w wibo! i i 

Możnaćby się“ o każdóm'z tych wy- 
‘darzeń szeroko rozpisać; ale'że o tych 


ke za ae, SRA Mac? będzie.na 
dziś pomówić już mie o Trzech Kró- 
lach, o których w Ewangelji Ś. w dniu 
tym słysżeliście, ale o ćermonjach, ja- 
kie się w dniu tym w Kościele naszym 
odbywają. 

Święci Trzej Królowie idąc do Pana 
Jezusa, aby mu pokłon swój. oddali, 
zabrali też z sobą dary, do jakich Bóg 
serca jich natcinął. Jeden wziął z so- 
ba złoto, drugi myrre, a trzeci kadzi- 
dło, i tak przyśli do Betleem, i zna- 
lazłszy tego, którego z takićm praghie- 
niem szukali: złożyli te dary Panu. ma- 
leńkiemu, Trzeba wam wiedzieć, że 
złoto jest- to najdr oższy kruszeć, i daje 
Się W ofierze tym tylko, którzy w po 
wadze .i majestacie najwyżej stoją, to 
jest królom; „— a kadzidło -to już się 
nikómu. 2 Tudzi nie daje, ,bo to. należy 
się samemu Bogu; — a myrry uży- 
wano dawnićj do zaprawy przy; Cia- 
łach umarłych ludzi, aby | te. ciała się 
dłużej przechowywały. 'Owóż widzicie, 
że iście'z natchnienia: Bożego ci Trzej 
Królowie“ takie; a nie inne dary przy- 
niesli Panu ‘Jezusowi nowo ' narodżo* 
nemu, aby już nie tylko | Żydzi; ale i 
wszyscy poganie, ‘zi których oni "byki 
'przodownikami, wyraźnie i dóbrże po- 


znali, że ten nowo narodzony Pan Je- 
zus jest prawdziwym Królem-i Królem 
Królów, że jest prawdziwym Bogiem, 
i że jest prawdziwym człowiekiem, któ- 
ry miał umrzeć za nas. 


Na pamiątkę tych trzech darów przy- 
nosim i my w dniu tym do Kościoła, 
(jeżelb kto ma,) i kawałek złota, i ka- 
dzidło, i myrrę do poświęcenia; aby 
tych rzeczy używać według "potrzeby 
na odpędzenie chorób, które grzechy 
nasze sprowadziły, i na ustawiczna pa- 
miątkę dla nas, jako mamy Bogu ' na- 
szęmu służyć i eo mu ofiarować. Bo 
w. ziemi jest najdroższe złoto, a w ciele 
ludzkiem jest najdroższóm serce czło- 
wieka. Owóż jak oni Trzéj Królowie 
Panu Jezusowi ofiarowali złoto, tak my 
mamy mu ofiarować serce nasze, ale 
czyste „jak złoto, oczyszczone ogniem 
pokuty 1 łzami miłości. — Jak oni ofa- 
rowali kadzidło na znak swego poddah- 
stwa,. tak i my: mamy Bogu ofiarować 
jako wónne kadzidło ućciwa a gorącą 
modlitwę ust i sere naszych, 1 to CO 
dla | nas jest najdroższem:: Ofiarę Mszy 
Ś.— Jak oni ofiarowali myrrę, która 
jest gorzką, tak i my mamy ofiarować 
Bogu naszę powolną cierpliwość w któ- 
rej się poddajemy, pod wszystkie krzy- 
że,, smutki 1 cierpienia, jakiemi nas z 
miłości i dobroci swćj Bóg nawiedzić 
AGC 


„Idziemy prócz tego w procesji w 
dniu tym: około Kościoła, bo: wyraża- 
my przez to, że tak jak owi Trzój 
Królowie! śli i,znaleźli Zbawiciela, i my 
iść, do niego, i znaleść go pragniemy; 
— jak ioni przyszedłszy pokłonili się 
jemu; takii my, po dokonanćj . proce- 
sji, padamy inai kolana przed utajonym 
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b. 


w Najśw. Sakramencie Jezusem, i ró- 
wnież mu pokłon oddajemy. Pamiętaj- 
cie kochani Bracia, że tak: być ma, bo 
nie dosyć chcieć, ale trzeba czynić. 
Takimi eo tylko chcą, a nie czynią, to 
droga do piekła wybrukowana. Wy się 
trzymajcie zwyczajów waszych przo- 
dków, i dajcie dowód nowo. narodzo- 
nemu Panu, żeście nie obłudnikami, ale 
że co usty i sercem. wyznajecie,. to i 
uczynkami stwierdzacie. W Kościele 
nie ustaniem. się, nie. rozmowami, nie 
śmieszkami, nie oglądaniem się zniewa- 
żać Boga, 'ale 'upokorzeniem „serca i 
gorącą modlitwa cześć mu oddawać na 
wzór Trzech Króli! bo ci 'ćó tak 
nie ezynią, niechaj się. boja Boga, a 
wstydzą ludzi, że katolikami będąc w 
ćci należnćj Bogu nawet pogańskich 
mędrców naśladować nie umieją, albo 
nie chcą, 


Zapytalibyście mnie jeszcze, a cze- 
mu to święcą w dniu Trzech Króli kre- 


idę? Oto zwyczajnie dla tego, że nie 


każdy ma na to, aby przyniósł złoto, 


myrrę i kadzidło, — więć przynosi na 


co go. stanie: kredę; — tę więc ;świę- 
cą, a lud pobożny przyszedłszy do do- 


mów, pisze na drzwiach „mieszkania i 
budynków gospodarczych trzy krzyże 
i przedziela je głoskami G. M. ,B. od 


których się zaczynają imiona tych Kró- 
Bo nie: nazywają się: oni, jak. to 
zwyczajnie ludzie przekręcają : Kasper, 
Majcher, Balcer, jeno nazywają się Ga- 
spar, Melchior, Baltazar. Piszą się zaś 
trzy krzyże na uczczenie Trojey; Prze- 
najświętszój, ina uczczenie Męki Pań- 
skiéj i na. wspomnienie Trzech Króli, 
aby «Bóg «w «Drojcy. S.i Jedyny. przez 
Mękę Pana, Jezusa za .proźbą: tych 


Trzech Króli oddalił od“ mieszkańców 
wszystko złe, jakiem zły duch ludzi 
trapić nie ustaje. — 


Puławski 1 Drewicz. 


Gdy na. dobre już Moskale zaczęli go 
spodarować w naszćj Polsce, zawiązało się 
wielu dobrych Polaków w mieście Barze w 
konfederacją na to, aby Polskę od Moskali 
uwolnić. Puławscy i Krasinski byli Menai 
do tego, i świątobliwy Karmelita Ksiądz 
Marek należał też do nićj; ale. duszą kon- 
federacji był Kazimierz Puławski. On to 
się zamknął w Częstochowie. Już to drugi 
raz patrzy się Częstochowa na męstwo swych 
dzieci; raz za nieszczęśliwego Króla Jana 
Kazimierza, gdzie sławny Ksiądz Kordecki 
do upadłego broni Częstochowy przed Szwe- 
dami; — a teraz Konfederat Puławski broni 
się przed Moskalami, Było to przed 90 laty, 
gdzie Pułkownik moskiewski Drewicz do- 
wiedział się, że Konfederaci zamknęli się 
w Częstochowie, a mając ochotę i na Kon- 
federatów i na bogactwa: Częstochowskie 
wyprawił się na nie; a już tak pewno li- 
czył na tę zdobycz iż w zarozumiałości 
swojćj zawołał, że za trzy godziny ten kurnik 
zdobędzie. Ale przechwałki jego poszły w 
las, a Drewicz wskórał z nimi czarta w pałkę, 
bo z Konfederatami wojować to nie żarty, to 
nie kiełbasę zjeśdź, 

Puławski chciał wyciągnąć Moskali bli- 
żej, i udaje, że się chce poddać; — wy- 
szedł za bramę i kazał swojim pokłaśdź 
broń na ziemię. Spotrzega to, Drewiez, a 
uradowany: zawołał na. Moskali: stupajcie! 
stupajcie! Puławka się poddaje. — Na ten 
głos Drewicza Moskale dalej do góry Czę- 
stochowskićj, a tu Polacy jak podniosą broń 
z ziemi, jak sypną ognia do Moskali, a osiem 
armat nabitych kataczamy jak nie rykną 
i nie wysypią grad kul z swych paszcz, to 
Moskale kulali się jak piłki z góry Czę- 
stochowskićj, a ci co mieli jeszcze ducha w 
sobie, uciekali w nogi mój drogi, że aż się 
za nimi kurzyło. A Puławski patrzał się na 
to, że aż mu serce rosło z radości, a zo- 


„bacywszy Drewicza, pokłonił mu się z góry 
-przecznie, i znowu zamknął się, w Często- 


chowie. Ale to mu jeszcze było za mało. 
Doniesiono mu, że Moskale w obozie po- 
dochocili sobie porządnie wódką, w. nocy 
napada na nich, i taką w obozie jich rzeź 
sprawia, że Moskale się wcale dorawać nie 
mogli, bo kilka, tysięcy jich odesłał na dru- 
gi świat, by tu w Polsce nie zawadzali. 
Biedak Drewicz spuścił nos na kwintę, i 
jak zmokły wilk odstąpił od Częstochowy. 
Starsi wykpali go za to. że nie zdobył tego 
kurnika, bo tak Częstochowę nazywał, ale 
on pokornie odpowiadał: jakżem ja miał ją 
zdobyć, gdy Moskale sami się bali, aby Ma- 
tki Boskićj nie postrzelili, i zamiast się bić, 
to się tylko kłaniali i żegnali. 

Tak więc po drugi raz . Najświętsza Ma- 
rya Panna i Królowa nasza obroniła Czę- 
stochowę i Polaków. O Marya bez zmazy 
poczęta, módl się za nami, którzy się do 
Ciebie uciekamy! 


Przestrogi 
Fr, KARPINSKIEGO 
dane po ślubie wnuczce Kasi. 


Najpierwćj Kasin pamiętaj o tóm zawsze, 
że Bóg widzi wszystko, co robisz, a tak bę- 
dziesz robić wszystko, co Bóg lubi. 

Szauuj matkę męża twojego jak swoję. 
Ty nie masz już swojej. I wiedz o tém, że 
łez płaczącój matki na dziecię zawsze 'się 
Bóg pomścił. Bądź dla nićj najprzychylniej- 
szą w każdóm zdarzeniu służebnicą. 

Szanuj i rodzinę męża twojego, ona już 
twoją jest, a my daleko od ciebie teraz od- 
sunieni, będziemy, 

Jeżeliby mąż twój był kiedy gniewny na 
ciebie, a miał przyczynę gniewu, przepra- 
szaj go zaraz, upokorzenie miękczy gniew 
największe. A jeżeliby przyczyny nie miał, 
nie odpowiadaj mu zaraz ostro, żeś niewin- 
na. Małżonkowie niecierpliwi są jak dwie 
głownie rozpalone, które im bliżej siebie, 
tóm się bardzićj niszczą. 

Chroń się wdawać w poufałość z mło- 
dzieżą, bo choćbyś była niewinną podejrze- 


nie mąża zrobi mu pomału wstręt od ciebie. 

Pamiętaj na przysięgę wierności małżeń- 
skiej, bo myśl nawet twoję Bóg obaczy i 
karać ją będzie. í 

Jeżeli ci Bóg da dzieci, chowaj je w wie- 
rze S. Niech najpierwszóm. jich ćwiczeniem 
będzie: mówić 1 pełnić prawdę, a tak je 
Bóg ulubi i pobłogosławi, jak swoje .dzieci, 
bo Om jest Ojcem Prawdy. 

Szukaj towarzystwa tylko z ućciwemi ko- 
bietami, a` będziesz, zawsze : mianą za uć- 
ciwą. 

W 'sprzeczkach zaś w: posiedzeniach ustąp 
upartym, a będziesz mianą za grzeczną, Za- 
detą płci niewieścićj jest: skromność, niech 
tę widać będzie w słowach i w ubieraniu 
się twojóm; wstydliwa żona i męża swo- 
jego się wstydzi. 

Dbaj w każdćm zdarzeniu: o honor męża 
twojego, bo to razem twojiim: honorem. jest, 
a najlepićj się obronicie od gadania ludzkie- 
go, niewinnością życia waszego. 

Nie próżnuj ile możności nigdy, zawsze 
się zatrudniaj czem użytecznóm, bo prożno- 
wanie jest drogą do wielu występków. 

Wejście do małżeństwa jest usłane kwia- 
tami ale gdy wstąpisz za próg, czasem się 
głogi:i ciernie. znajda. | Jężelibyś kiedy na 
nie napadła, ty je Kasiu statkiem i cnotą 
pokruszyśz. PaE TUZA 
"Nie masz ty posagów wielkich; ale naj- 
lepićj wyposazona każda; która w doni męża 
‘przyniesie skromne cnoty. 

Nie na samćj z mężem przestawajcie mi- 
osci, przyjaźń wam potrzebniejsza do śinier- 
Gi, i ta niech zawsze idzie przed tniłością. 

„Pamiętaj o wspieraniu ubogich, jak mo- 
‘Zesz, 1 mieszezęśliwych; jie ci to modlitwy 
najprędzej stają przed Bogiem, :i wyrobią 
ci z mężem życie długie i,sztżęśliwe. 

i Nid zapominaj o twojim Ojcu, 0 twojich 
"braciach rtzyń jim honor postępkami twojemi. 


Nie zapominaj o mnie, który: ci te, prze- 
strogi pod błogosławieństwem daje, prosząc 
Boga, ażeby ci wraz z mężem twojim, przy 
długiem życiu i pomyślności nie zbywało w 
domu na potrzebach, a między ludźmi na 
przyjaciołach. 


Rozmajitości. 


F Obniowa. 

. Angustyn. S. nie mógl tego znieść wcale, 

gdy kto w jego przytomności cokolwiek 

złego o drugim nieobecnym mówił i dla. 

tego w tćj izbie gdzie jadał wspólnie z dru- 

gimi kazał napisać te pamiętne słowa: 

„Kto lubi szarpać, słowy nieobecnych życie, 

"Niech wie, że nie dlań tego tu stołu na- 
krycie. 

Gniew. 

S. Bazyli zwykł mawiać, że gniew .podo- 
„bny jest do, psa, który: wtenczas: jest do- 
-brym, gdy' szczeka. na. nieprzyjaciół swego 
pana; — ale staje się złym, gdy się rzuca 
na przyjaciół domu. 

Lagadka. 
. e Co to jest? ! ; 
„Wszyscy mię pragną, a gdy już mię mają, 
To znówu wszyscy na mnie narzekają. 
z j] 5 , 


O Sa ot o Od Redakcji. j 
Bezimienny z Poznania. Powtarzamy proźbę o wyja- 
i "wienie. nazwiska, bo iuaczćj artykułu podać, nić mo- 
-,Żemy.. S i è > - i 
WX. Liz B. wsGalicji. Ządaniu Jego zadosyć się już 
` stało. — , h ; i c; > 
'JX. H. Artykuł o Trzech Królach dópiero dzisiaj mógł 
być umieszazony, bo gdy: nadszedł, 'to /już pierwszy 
Numór był wydrukowany. .Upraszamy i pizęta, tych 
„wszystkich, którzy czasowe artykuły do Szkółki ipi- 
sac zechcą, aby je rychło nadsyłać raczyli, aby ka- 
wczasu mogły się dostać do drukarni. — 13 
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